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Zjazd P. P. S. w Warszawie. 


(Korean. „Naprzodu*). 
L. 


Warszawa, 12 grudnia. 

Wczoraj (we środę) w południe zakończył się 
XV. zjazd P. P. S$. a właściwie I zjazd zjedno- 
czonych partyj socyalistycznych trzech zaborów. 

Zjazd odbywał się w wielkiej sali muzeum 
przemysłu i rolnictwa na. Krakowskiem Przed- 
mieściu. Delegatów. zjechało się niezmiernie 
wielu. 
| Komisya mandatowa stwierdziła, że delega- 
tów z Głalicyi było 35, z Poznańskiego 2, z Gór- 
nego Śląska 3, z Królestwa Polskiego 269, w tej 
liczbie: z Warszawy 59, Warszawy podmiejskiej 
12, z Lubelskiego 31, z Zagłębia 35, z Łodzi 21 
It. d. Z Rosyl 1, z Wiednia 1. Członkowie C. K. 
R. i przedstawicieli wydziałów. 15. Ogółem ucze- 
stników zjazdu 326. 
| Co do delegatów galicyjskich, to należy zwa- 
żyć, iż mimo odwołania kongresu P. P.-S. D. 
wielu delegatów przecież udało się do Warsza- 
wy. Zwłaszcza licznie był reprezentowany 
Lwów. Z Krakowa przybyli: tow. Daszyński, 
Marek, Englisz, Misiołek, red. K. Czapiński i in- 
ni, ze Śląska Cieszyńskiego tow. Kłuszyńska. 
Delegatów galicyjskich witano na zjeździe na- 
der serdecznie. Do prezydyum został powołany 
(obok tow. Barlickiego i Biniszkicwicza) tow. 
Englisz, do grona asesorów tow. Kłuszyńska, 
do sekretaryatu tow. Czapiński. Niemniej 
serdecznie byli witani delegaci z b. zaboru au- 
stryackiego na licznych (9) wielkich zgroma- 
dzeniach ludowych, urządzonych w najwięk- 
szych salach warszawskich we wtorek: wieczór. 
Przemawiali (przeważnie kilkakrotnie) tow. Da- 
szyński, Marek, Hausner, Czapiński; po jednem 
z tych zgromadzeń niowcę t. Daszyńskiego wy- 
mieśli t. robociarze na rękach. W paru salach 
(n. p. w Kinie „Lira“ na Mokotowie) próbowali 
zamącić przebieg zebrania lewicowcy i esdecy, 
ale te próby skończyły się natychmiastowem i 
kompletnem fiaskiem. 
|. Wróćmy jednak do pierwszego dnia obrad. — 
Przebieg jego jest już z dzienników znany 
(podaliśmy Wczoraj obszernie, red.). Więc przy- 
pomnę tylko, że po zagajeniu przez dr. Perla i 
wybraniu prezydyum następił szereg przemó- 
;wień powitalnych. Przemawiali tow. Daszyński 
(imieniem P. P. S. D.) i Biniszkiewicz (P. P. S. 
zaboru pruskiego) gorąco oklaskiwani przez 
zjazd. Należy podnieść jeszcze ciekawy powital- 
ny głos obywatela Kubeckiego Z Poznania, 
który w imieniu grupy młodych Polaków z Po- 
jzmańskiego złożył ciekawe oświadczenie, za- 
powiadając ostrą Walkę z miejscową reakcyą; 
stwierdzając, iż posłowie poznańscy „w hanie- 
bny Sposób zachowywali sie w Warszawie“ j o- 
biecując, iż budzący. Się postępowy Poznań zma- 
że tę winę, 

"Przy tej sposobności nadmienimy, że według 
delegatów zaboru pruskiego rozpoczął się tam 
bywy Tuch gocyalistyczny, zwłaszcza Da Gór- 
nym Slasku. Robotnicy masami spieszą na wie- 
ze socyalistyczne w Katowicach, Zabrzu, Byto- 
miu, Królewskiej Hucie i t. d. Niebawem, w naj- 
bliższych dniach zostanie wznowiona .„Gazeta 
Robotnicza”, Kończą Się piękne dni monopołu 
reakcyi. Program TZądu Moraczewskiego — 


mówiła delegątka z Poznania tow. Gulińska — 


podziałał jak grom, zbudził śpiących i otworzył 
wreszcie Oczy masom. I przy wyborach do 5Cj- 
mu reakcya gotowa STOglego doznać zawodu, 
przynajmniej na Śląsku Górnym... 
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Wróćmy do I-go dnia obrad. Przemawiał je- 
szcze tow. Kwapiński imienieni grup ppsowych 
w Rosyi. Potem przystąpiono 


do kwestyi zjednoczenia partyj socyalisty- 
cznych 3-ch zaborów. 

Referował tow. Daszyński. Mówił wśród 
gromkich oklasków o uroczystej chwili zjedno- 
czenia 3-ch bratnich partyj. — Przedstawił na 
wstępie historyę tych trzech partyj, z których 
najstarszą jest P. P. S. D. i ich energiczną wal- 
kę w Międzynarodówce o uznanie niepodległo- 
ści Polski i samodzielności polskiej delegacyi 
na kongresach Międzynarodówki w Zurichu, 
Londynie i t. d. We wszystkich tych akcyach 
polski socyalizm  niepodległościowy występo- 
wał wspólnie. Lecz obok tej jedności formalnej 
istniała także jedność — realna. 

Albowiem emisaryusze z Królestwa przyno- 
sili socyalizm do Galicyi, w Galicyi P. P. S. D. 
wywalczyła prawo asylum dla ppsowców, wal- 
czących z caratem i t., d. W r. 1804—5, podczas 
rewolucyi, Kraków stal się przedmieściem War- 
szawy i w Warszawie wykonywano niejedno- 
krotnie to, eo w Krakowie uchwalono. I za 
każdym gromem w Warszawie rozlegał się tak- 
że nasz głos protestujący w austryackim parla- 
mencie. A zabór pruski czyż nie przypomina 
sobie rad i pomocy z Krakowa i Warszawy? — 
Pierwszem hasłem tej Jedności ruchu socyali- 
stycznego była niepodległość Polski ludowej. 
Mówiliśmy o niej wtedy, gdy endecy gotowi byli 
ją sprzedać — za samorząd miejski. I za to 
nas, wszystkich razem, obrzucono błotem, szpie- 
ga Redla robiono inicyatorem naszych przygo- 
towań; mówiono, że ruch organizujemy za pru- 
skie, żydowskie i t. d. pieniądze. Jednem tchem 
znieważano obóz niepodległościowy i składano 
memoryały grafom Bobrińskim! 

Dziś nadeszła chwila uroczysta organizacyj- 
nego zjednoczenia 3 bratnich partyj. W zjedno- 
czonej obecnie Polsce musi być zjednoczoną 
partya socyalistyczna (burzliwe oklaski). 

Z goryczą i bólem omawia tow. D. rozłam 
w ruchu socyalistycznym Królestwa, istnienie 
esdecyi i t. zw. „lewicy“. W obliczu 
wroga ośnlieszają się wzajemnie dwa polskie 
obozy socyalistyczne. Jedni strejkują w ponie- 
działek, drudzy za tymi samymi postulatami — 
we wtorek. Wróg nasz dotychczas będzie spał 
spokojnie, dopóki nie ma przed sobą jednej ar- 
mii robotniczej. Nieszczęsną jest ta myśl, że 
ktoś raz na zawsze znalazł nieomylnie uniwer- 
salną prawdę dziejów i że liczba 2 znaczy wię- 
cej w polityce proletaryatu niż jeden. To nie 
nasze warunki podyktowały tę zgubną polity- 
kę, która polega na tem, że się rozbija jedność 
naszą, aby zademonstrować jedność z proleta- 
ryatem obcego narodu. A có się dzieje na kon- 
gresach międźynerodowych? Jedna część so- 
cyalistów polskich mówi „oui“ (tak), a inna je- 
dnocześnie „non* (nie). I w ten sposób Polska 
socyalistyczna sama siebie wykreśliła z decy- 
zyi. Ból i wstyd — w sprawach polskich roz- 
jemcami stali się Huysmans i Bebel, obcy! 
Przy jednym stole siedząc, rąk sobie nie po- 
dawaliśmy. A przecież nieraz w jednem i tem 
samem więzieniu siedzieliśmy 

Zlejmy się —- woła mowca wśród niemilkną- 
cych braw i oklasków — wylwórzmy potęgę, o 
jakiej nikomu się nie śniło. Proletaryusze 
wszystkich krajów, łączcie się — tak, ale prze- 
dewszystkiemm łączcie się proletaryusze jedne- 
go kraju. Nie iuoże daicj trwać ten haniebny 
stan rzeczy, że jeden Warszial, jedna fabryka 
ma 3 mężów zaufania z 5 różnych partyj. Może 
nasz przykła:l podziała i po zjednoczeniu 


SE P. P, S. nastąpi zjednoczenie P. P. S. 
i S. D. 

W końcu mowca stwierdza, że wspólną na- 
zwą zjednoczonej partyi będzie „Polska Partya 
Socyalistyczna". Jakkolwiek starsi, zrobiliśmy, 
ofiarę. Uszanowaliśmy wasz znak, bo nikt tak 
bohatersko nie dzierżył swego sztandaru, jak 
wy, towarzysze z P. P. S. I stał się święty przez 
waszą krew ofiarną! (oklaski i okrzyki). 

Krótko jeszcze przemawia minister tow. Ma- 
linowski. | 

Rezolucya zostaje przyjęła przez aklamacyę. 
W swej najważniejszej części (podaliśmy całą 
wczoraj, Red.) brzmi: i l 

„Zjednoczone ciała kierownicze partył wybio- 
rą wspólny Komitet złożony z przedstawicieli 
PPS., PPSD. i PPS. zaboru pruskiego, który do 
trzech . miesięcy przedłoży ogólno-polskiemu 
zjazdowi połączonych partyi współny. program 
1 wspólny stałut organizacyjny.“ A 

W tym momencie następuje moment uroczy- 
sty i wzruszający. Na salę wkracza oddział Mi- 
licyi Ludowej i jej przedstawiciel tow. Jarosław 
ofiarowuje piękny czerwony sztandar — zje- 
dnoczonej partyi trzech zaborów. 

-Na tem posiedzenie przerwano. Na ulicy -ze- 
brały się tysiące robotników za sztandarami. 
Uformował się pochód olbrzymi, do którego 
niebawem na Nowym Świecie przyłączyli się 
ludowcy (P. S. L.) z licznego wiecu swej par- 
tyi. Kilka tysięcy chłopów z okolic Warszawy, 
z amarantowym sztandarem stanęło do wspól- 
nego pochodu z socyalistycznymi robotnikami. 
Okrzykom i oklaskom nie było końca. 

Pochód podążył pod pałac namiestnikowski, 
gdzic mowcy (Barlicki, Malinowski, ludowiec) 
wyrażali wierność rządowi ludowemu; przema- 
wiał także premier Moraczewski. Potem po- 
chód, który wzrósł tymczasem o kilka tysięcy, 
uczestników, olbrzymią falą ruszył ku Betwe- 
derowi, siedzibie Piłsudskiego. 

Piłsudski przeszedł szpałerem wzdłuż tłumu, 
witany z zapałem. Udała się do niego deputa- 
cya, aby w imieniu robotników i włościan zło- 
żyć oświadczenie, że polski lud pracujący z ca- 
łą energią popierać będzie swój Rząd. í 

Była to olbrzymia manifestacya pracującej 
Warszawy i okolic za rządem ludowym. Trwa- 
ła przez całe popołudnie. Nowy Świat i Aleje 
Ujazdowskie rozbrzmiewały gromem pieśni ro- 
botniczych. 

W tym dniu (niedziela) wobec tego popołu- 
dniowych obrad na zjeździe nie było. E. C. 


k odbywać sio bedie glosowanie? 


Ordynacya wyborcza Mowaczewskiego, na 
podstawie której odbędą się u nas dnia 26 sty- 
cznia 1919 wybory do polskiej komstytuanty 
przyjęła system „list związanych”, a głosowa- 
nie w tym systemie odbywa się w następują- 
cy Sposób: 

Poszczególne grupy obywateli uprawwionych 
do głosowania w danym okręgu — według or- ' 
dynacyi wyborczej Moraczewskiego co najmniej 
50-ciu -—- zgłaszają w wyznacznym ną ten cel 
terminie listy wyborcze. Listy te są protolsóło- 
wane urzędowo i otrzymują numer porządko: 
wy w porządku ich zgłoszenia. Nadto lista ka- 
żda może nosic miano pactyi, która ją popiera, 
lub też nazwisko pierwszego wymienionego ma 
niej kandydata. Grono zgłaszających wybiera 
z pośród. siebie przedstawiciela i pełnomocnika, 
który reprezentuje ich wobec wiadz i wogóle 
na zewnątrz, b . 


Listy zawierają tylu kandydatów, ile manda- 
bów jest w okręgu do rozdania. Kandydaci są 
na liście umieszczeni w porządku nie alfabety- 
czaym lub jakimkolwiek innym, ale tylko w 
tym porządku, w jakim partya czy grono zała- 
szające pragnie ich mieć wybranymi. Więc naj- 
ważniejszy kandydat na czele, za nim zaś na* 
stępni w porządku w przyznanej im ważności. 

Władze rządowe w określonym terminie dru- 
kują wszystkie listy w porządku ich zgłoszenia 
ma jednym afiszu wyborczym i publikują je. 
Sam akt wyboru odbywa się za pomocą kartki 
autoryzowamej urzędowo, na której wydruko- 
wane są za porządkiem wszystkie numery zgło- 
szonych list. Wyborca podkreśli po prostu nu- 
mer listy, na którą głosuje, wkłada kartkę do 
koperty, zakleja ją i wrzuca do urny. 

Obliczenie głosów i wyznaczanie kandydatów 
odbywa się w następujący sposób: Kartki od- 
dame rozdziela się według list, na które opie- 
wają. Wszystkie uzyskane w ten sposób sumy 
dzieli się kolejno przez 1, 2, 3, 4 itd. tyle razy, 
ile jest w okręgu mandatów. Uzyskane tą dro- 
gą cyfry porządkuje się następnie wedle ich 
wielkości. Cyfra stojąca w tym porządku na 
miejscu odpowiadającem liczbie "mandatów, 
więc przy pięciu mandatach cyfra piąta z rzędu 
przy piętnastu mandatach — piętnasta, stano- 
wi t. zw. „dzielnik wyborczy”. Każdą sumę gło- 
sów oddamych na poszczególne listy dzieli się 
teraz pnzez ten dzielnik, a otrzymany iloraz bez 
ułamków ozmiacza liczbę przypadających na nig 
mandatów. Listy, które mają sumy głosów 
mniejsze, niż dzielnik wyborczy, mie otrzymują 
mamdatów. 

Teraz posłów wyznacza komisya wyborcza w 
ten sposób, że według przypadających na każdą 
listę mandatów przyznaje je na W- 
ście umieszczonym kandydatom. Pozostali ma- 
ją charakter zastępców i w danym razie wcho* 
dzą w swoje prawa kolejno, jak byli na liście u- 
mieszczeni. 

Jak widzimy, cały system jest prosty i jasmy. 

Podczas gdy system list wolnych, rozszerzając 
wprawdzie swobodę wyborcy, wymaga jednak 
bardzo wielkiego wyrobienia z jego strony, a 
niezwykłej sprężystości i akuratności ze strony 
komisyi wyborczej, to system list związanych 
jest bardzo prosty i za cenę ograniczenia praw 
wyborcy tylko do wybierania między eałemi 
istniejącemi Hstami, zapewnia mu jednak, że 
cała jego lista uzyska takie zastępstwo, jakie 
się jej z tytułu oddanych na nią głosów będzie 
naieżało. 


Wybieranie zaś z list wolnych dopuszcza t. 
zw. „kumulowanie”, przy którem wyborca ga- 
miast głosować na pięciu np. kandydatów, gło- 
suje tylko na jednego, ale daje mu za to — pięć 
głosów, tudzież t zw. » e, pey 
którem wyborca ma swobodę kombinowania 
goble kandydatów z dwóch i więcej list przy 
równoczesnej swobodzie zmieniania miejsca 
wybderalności poszozególnych kandydatów. 

U nas obowiązuje system list związanych. 
p a 


Sprawy wojskowe. 


Warszawa, 11 grudnia. 

Do okręgów POW. które pozostały do likwi- 
dacyi (Czętsochowa i Zagłębie) udali się ofice- 
rowie Komendy Naczelnej POW. w celu prze- 
prowadzenia tej sprawy na miejscu, oraz wcie- 
łenia do armii polskiej. 

W Jabłonnie w obozie wojskowym zakwate- 
rowano już 2600 ludzi (obóz ma pomieszczenie 
na 3000 ludzi), zmobilizowanych z POW., z o- 
kręgu gen. warszawskiego. Narazie szeregowcy 
porządkują obóz i kwatery. Przydzielono do 
obozu najlepszych oficerów. 

W Łodzi dnia 10 b. m. nastąpiła ostateczna 
likwidacya okręgu łódzkiego POW., który wcie- 
lony zostaje do wojska polskiego. 

W Kolnie znajduje się kompania POW., 
licząca 140 ludzi, przybyła z Suwalszczyzny; 
po wyćwiczeniu i wyszkołeniu udaje się ona 
z powrotem do suwalskiego, jako garnizon. 
coo 


KOMUNIKAT SZTABU GENERALNEGO 
Z DNIA 11 b. m.: 
Nad Dołhobyczowem nasze oddziały rozbiły 
przeważającego liczebnie przeciwnika. Na po- 
bojowisku nieprzyjaciel pozostawił około 30 za- 


bitych i wielu rannych. Oddział majora Dre- | 


schera zdobył 1 karabin maszynowy i wziął 27 


jeńców. Nieprzyjaciel atakował bezskutecznie | 
, teraz wystąpił czynnie. 


Lubaszów. Grupa kapitana Wesołowskiego po 
zaciętej walce wzięła 71 jeńców. W szeregach 


„NAPRZOD* 


nieprzyjacielskich zauważono walczących jeń- 
ców rosyjskich powracających z niewoli. 

Ww przemyskiem i koło Lwowa położenie bez 
zmiany. 

NIEMCY OPUSZCZAJA MIŃSK I DŹWIŃSK. 

(P. A. T.) Z Mińska donoszą pod datę dnia 
10 grudnia: Dziś opuszczają miasto ostatnie 
oddziały niemieckie. Władza komcentruje się w 
rękach rady robotniczej. Komitet wykonawczy 
obraduje bez przerwy. Oddziały wojskowe orga- 
nizują się pospiesznie. Przybywają oddziały 
czerwomej gwavdyi. 

(P. A. T.) Z Dynaburga donoszą pod datą 9 
bm.: Dnia 6 grudnia oddała rada żołnierska 
miemiecka władzę w ręce tutejszej władzy woj- 
kowej rewolucyjnej. 

ARMIA POLSKO-AMERYKAŃSKA W DRO- 
DZE DO POLSKI? 

(Agencya Havasa). Z Amsterdamu donoszą: 
Polsko-amerykańska dywizya, stojąca pod roz- 
kazem generała Hallera, odjechała do le Ha- 
vre, skąd na okrętach żostanie odtransportowa- 
ną do Gdańska. Obsadzi ona prowincyę poznań- 
ską i Śląsk; główna kwatera jej znajdować się 
będzie w Poznaniu. 


POROZUMIENIE MIEDZY NZĄDEM A RADĄ 
ROBOTNICZO-ŻOŁNIERSKA W NIEMCZECH. 
Na wapólnem robotniczo-*omilersk. posiedze- 
niu Komitetu wykonawczego berlińskiej Rady 
robotniczo-żołnierskiej i przedstawicieli rządu 
Eberta-Haasego doszło do porzumienia, mocą 
którego rzi zobowiązał się nie zmieniać nic 
w wyłonionej z rewolucyi komstytucyi bez z80- 
dy Rady R. i Ż. Rada R. i Ż. ma prawo komtroli 
rząd prawo ekzekutywy. 
O MIEDZYNARODOWY KONGRES SOCYALI- 
STYCZNY. 

Jak donosi „Algemeen Handelsblad“ Huys- 
mans oświadczył, że komitel wykonawczy mię- 
dzynarodowego biura socyalistycznego posta- 
nowił na koniec stycznia lub początek lutego 
zwołać kongres socyalistyczny do Genewy lub 
Lozanny. Chodzi właściwie o zwołanie % kon- 
gresów, które równocześnie odbywać się będą — 
a mianowicie kongresu związków zawodowych 
i kongresu partyi politycznych. 


TOWARZYSZE! Zbierajcie 
składki na fundusz wyborczy! 


KRONIKA. 


Kraków, czwartek 12 grudnia. 

TEN TRZECI. W dwu numerach dziennika 
podaliśmy © dwu stron oświietlony wypadek 
pewnej eksmisyi. 

Lokator — właściciel realności... 

Ale na widownię wystąpił tu i trzeci czynnik 
— tłum. Tłum, nie wdając się w rozpatrywanie 
wszelkich „pro“ i „contra“ zajął wobec właści: 
ciela domu bardzo wrogą postawę. 

Zazwyczaj, coprawda, tłum sympatyami swo- 
jemi przechyla się w stronę eksmitowanego. 
Nieraz widywaliśmy w Krakowie grupki ludzi, 
zbierające się w pobliżu delożowanych, sarkają* 
ce na kamieniczmika, potrząsające głowami, 
niekiedy pięścią pod jego adresem.. Ale teraz 
szerokie masy ludności są wzburzone. Jedni 
mają w kościach paroletnią poniewierkę w ro- 
wach strzeleckich — inni i inne, którzy pozo- 
stali w domu — paroletni przeszli pół-głód, a tro- 
skę przytem stokrotną o każdy bochenek chle- 
ba, o każdą garść kaszy, o każde deka tłusz- 
czu... Kartek — tych „recept* aprowizacyjnych 
nie brakło ale jakże często mimo to brakło na 
mie środków wypełmienia żołądka! 

A potem grasujące choroby: czerwonki, hisz- 
panki itp. zwaliły się, jako dalsze brzemię tem 
dotkliwiej na uboższą ludność... Wreszcię paro- 
letni zastój — więcej zamarcie budowlane spo- 
wodowało katastrofalny brak pomieszkań, gro- 
źny dla wszystkich mieszkańców, szukających 
nowej siedziby — tem groźniejszy jednak dla 
ludzi ubogich. Te warunki sprawiają, że nastę- 
puje tem wybitniejsze solidaryzowanie się tłu- 
mu z każdym, kto znajduje się w obliczu utra- 
ty dachu nad głową, zwłaszcza śród zimy — z 


; jej ściekającą szarugą czy szklistym mrozem. 


Toteż i tłum krakowski, który dawniej ra- 
czej jak chór grecki w sztuce klasycznej — nad 
wydarzeniami podobnemi jeno deliberował — 


W uwagach tych nie chodzi am o przedłu- 


żamie rozważań na temat specyalnie owej eks- 
misyi, która nam posłużyła za punkt wyjścia. 

Zwrócić chcemy przy tej okazyi uwagę ogóła 
posiadaczy domów, iż chęć przymusowego po- 


i zbycia się lokatora dla mich samych stawać się 
| może w dobie obecnej ryzykiem bardzo niemi- 
i łem. W ich interesie leży zatem starać się o nie- 
| zadrażnianie tej struny. Trzeba się bowiem li- 
| czyć koniecznie i z tem podrażnieniem, które 


lata udręki wojennej głęboko rozmieciły w 
szerokich warstwach ludności miejskiej, 
POSIEDZENIE WYDZIAŁU ORGANIŻAGCYI 


|! KOBIET P. P, S. D. odbędzie się dziś, we czwar- 


tek, o godz. 7 wieczór, Dunajewskiego 5, III p. 

POSIEDZENIE SEKCYI AKADEMICKIEJ 
P. P. 5. D. odbędzie się dziś we czwartek o go- 
dzinie 7 wieczorem. Porządek dzienny: 1) Wy- 
bór prezesa, 2) Sprawy organizacyjne. Obecność 
wszystkich członków wymagana. 

KRAKOWSKI KONSUM ROBOTNICZY 
sprzedaje swoim członkom chleb po 2 K za 
kilogram. Wysprzedaje również materye na 
ubrania i suknie po znacznie zniżonych cenach. 

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA. Dział 
ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sie- 
rót podjął w porozumieniu z Bankiem przemy- 
słowym w Krakowie szeroko zakrojoną akcyę 
za zbieraniem zgłoszeń na polską pożyczkę 
wewnętrzną i oddał całą swą rozgałęzioną or- 
ganizacyę na usługi tej sprawy. 

ROZSZERZENIE PRAWA WYBORCZEGO 
DO RAD GMINNYCH. P. K. L. postanowiła 
dodać do obecnych trzech kół wyborczych do 
Rad gminnych czwarte koło liczące tyle man- 
datów, ile ich miało dotychczasowe jedno koło 
wyborcze. 

Prawo wyborcze uzyskują obywatele bez ró- 
Znicy płci, a zamieszkali w gminie ed roku, 
licząc od daty rozpisania wyborów. 

Rady gminne, które zaprowadzają czwarte 
koło i powołują nowych radnych, muszą uchwa- 
łę powyższą z podaniem nazwisk i adresów 
kandydatów przesłać P. K. L. w Krakowie dó 
zatwierdzenia. 

„RZĄDY" UKRAIŃCÓW W GRÓDKU. W 
lwowskiej „Gazecie Codziennej* czytamy: Oso- 
ba przybyła -z Gródka Jagiellońskiego donosi 
nam, iż Ukraińcy w czasie ostatniego parofpo- 
dzinnego pobytu w Gródku Jag. urządziii nie- 
słychany pogrom zydowskich sklepów i domów 
na Rynku. Również zawładamiają nas, iż w 
czasie swego pobytu w Mościskach Ukraińcy 
w niesłychany sposób zdemolowali i srabowalłi 
dzielnicę żydowską mimo, iż niektóre siery ży- 
dowskie przyjęły z entuzyazmem i zarazem 
hojnym poczęstunkiem wdzierające się patrołe 
hajdamackie. 

ŁAJDACTWA  POLICYI  AUSTRYACKIEJ. 
Czeskie „Prawo Lidu“ publikuje rewełacye, ty- 
czące się łajdactw polityki austryackiej w Pra- 
dze (dokonywały się one na obszarze całej by- 
łej monarchii. — Red.) za rządów oesarskich. Za 
ostatniego pobytu cesarza Franciszka Józefa I. 
w Pradze koła rządowe, niezadowołone, że ce- 
sarz ma zamiar szukać porozumienia z Czecha- 
mi, chwyciły się środka możliwego tylko w Au- 
stryi, aby temu przeszkodzić. Policya  praska. 
wynajęła osobnika, który miał specyalnie skon- 
struowaną maszynę piekielną, położyć na torve, 
którym jechał pociąg dworski. Wybuch miat 
być nieszkodliwy lecz chodziło o to, aby z po- 
wodu rzekomego zamachu Czechów na jego ży- 
cie usposobić cesarza wrogo do narodu czeskie- 
go i udaremnić porozumienie. W ostatniej ato- 
li chwili policya z wyższego: rozkazu odstąpię 
od wykonania tego planu. 

ZWYCIĘSTWO WYBORCZE SOCYALISTÓW 
WIĘKSZOŚCI W NIEMCZECH. Przy wybo- 
rach do Rady robotniczo-żołnterskiej w Che- 
mnitz odniosła partya socyalistów większości 
decydujące żwycięstwo. — Na listę jej padło 
78.500 głosów, podczas kiedy lista radykalno- 
socyalistyczna grupy Spartakusa uzyskała tyl- 
ko 6.600 głosów. Przed 2 tygodniami w Dreźnie 
rezultat wyborów wypadł podobnie dodatnio 
dla socyalistów większości (117.500 wobec 8.400 
głosów, które otrzymali radykali). 

KARTOGRAFICZNY ZAKŁAD G. FREITA- 
GA I BERNDTA w Wiedniu VII, Schottenield- 
gasse 62, wydał mapę, na której poszczególny- 
mi kolorami uwydatnione są etnograficzne te- 
rytorya narodów środkowej Europy. Cena 5 K. 

SKŁADKI. Konduktorzy — Pogotowie Pod- 
górz-Płaszów złożyli na fundusz prasowy „Na- 
przodu 26 K. 


Z O O Z R, 


WSZĘDZIE SŁYCHAĆ POCEWAŁY, jakie 
zewsząd wpływają na prześliczny dramat spo- 
teczny „żebrak z Sawerny* wyświetlany obe- 
cnie w kinoteatrze „Sztuka. -— Jutro KT" 
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XV. Zjazd P. P. S. 


Warszawa, 11 grudnia. 


DALSZY CIĄG REZOLUCYI O SYTUACYI 
POLITYCZNEJ. 
Postulaty do rządu. 

Rząd Ludowy musi skierować swą baczńość 
na utrwalenie porządku republikańskiego w ca- 
łym kraju, bo tylko przez to klasa robotnicza 
dobędzie nieodzowne warunki swojego rozwo- 
ju i siły klasowej, które umożliwią jej rozpoczę- 
cie energicznej walki o zwycięstwo socyalizmu. 

Zjazd P. P. S. wzywa proletaryat polski do 
wytrwałego i energicznego popierania Rządu 
Ludowego, jako Rządu, którego działalność le- 
ży w interesie proletaryatu i stanowi poważną 
zdobycz na drodze rozwoju w kierunku socyali- 
stycznym. 

Zjazd stwierdza, że P. P. S. nie zgadza się ani 
na proponowaną przez wstecznietwo rekon- 
gtrukcyę gabinetu zmieniającą jego charakter, 
ani na pomysł utworzenia tak zw. fachowego 
pezpartyjnego gabinetu. 

Zjazd domaga się od Rządu, aby usunął z kie- 
rowniczych urzędów wsteczników i wrogów de- 
mokracyi, wprowadzonych przez dawne tak zw. 
rządy polskie, działające pod skrzydłami opie- 
kuńczemi okupantów. 

Zjazd domaga się, aby wszystkim dziedzinom 
gospodarki państwowej cywilnym i wojsko- 
wym rząd nadał kierunek odpowiadający jego 
charakterowi, jako Rządu robotniczo-włościań- 
skiego. 

Zjazd domaga się niezwłocznych i energi- 
cznych zarządzeń gospodarczych, celem popra- 
wienia bytu klas pracujących, jako to: 

Uruchomienia, w miarę możności, fabryk, 
sekwestru fabryk nieczynnych celem puszcze- 
nia ich w ruch; 

współudziału pod kontrolą rzędu organizacyj 
robotniczych w produkcyi przemysłowej; 

robót publicznych; j- 

wszechstronnej ochrony pracy zarówno robo- 
tników przemysłowych, jak i rolnych, zgodnie 
z naszym programem; 

minimum płacy; ` 

ubezpieczeń społecznych; 

konfiskaty paskarskich kapitałów i składów; 

zarządzenia, celem zasilenia skarbu, ściągnię- 
cia jednorązowego wysokiego podatku postępo- 
wego od majątków; : 

państwowych i gminnych monopoli w handłu 
artykułami spożywczemi ze współudziałem Rad 
delegatów robotniczych i kooperatyw robotni- 
czych; 

energicznej walki ze spekulacyą; 

uregulowania cen mieszkań celem usunięcia 
wyzysku kapitalistów, rekwizycyj wolnych lo- 
kali na rzecz potrzebującej mieszkań ubogiej 
ludności; 

ustanowienia państwowej kontroli nad wiel- 
ką własnością ziemską, w celu unormowania 
aprowizacyi, jakoteż w celu, przygotowania a- 
paratu do wywłaszczenia wielkiej własności. 

W przeprowadzaniu reform Rząd Ludowy 
oprzeć Się powinien na sile organizacyjnej i 
twórczości ludu pracującego miejskiego i wiej- 
skiego, a więc oprzeć się na organizacyach ta- 
kicn, jak Rady robotników, demokratyczny są- 
morząd wiejski i miejski, związki zawodowe, 
kooperatywy Spożywcze i t. p. 

Rezołucya w sprawie pogromów. 

Zjazd P. P. S. potępia jaknajostrzej wszelkie 
gwalty i pogromy, dokonywane nad ludnością 
żydowską i podkreśla, że duchowym sprawcą 
tych niecnych czynów jest demagogia prasy 
burżuazyjnej, zwłaszcza endeckiej, która celo- 
wò rozpalając nienawiść rasową pragnie tym 
sposobem odwrócić uwagę klasy robotniczej od 
żywotnych spraw społecznych. 

Rezolucya w sprawie czerwonego Sztandaru. 

Zjazd oświadcza, że usunięcie czerwonego 
sztandaru z Zamku królewskiego przez władze 
wojskowe jest obrazą klasy robotniczej, która 
pod tym znakiem o wolność i niepodległość 
walczyła. 

Czerwony sztandar nie jest godłem partyi 
tylko, jest godłem walczącej klasy robotniczej. 
Zatykając go na Zamku P. P. S. dała w ten 
sposób wyraz temu, że socyalizm jest twórczym 
czynnikiem w budowie Niepodległej Republiki 
Polskiej. 

„Dlatego też zjazd stanowczo protestuje prze- 
ciwko usuwaniu tego sztandaru. 


Rezolucya w sprawie zaboru pruskiego. 
Zjazd wzywa robotników polskich na Śląsku 
Górnym i w Poznańskiem do przyjmowania u- 
chwal wypowiadających się za przyłączeniem 

tych dzielnic do Polskiej Republiki Ludowej. 
W akcyi tej musi proletaryat zaboru pruskie- 


| go występować przeciwko szlachcie i burżuazyi 
| reprezentowanej przez endecyę z Korfantym na 
| czele i domagającej się okupacyi koalicyjnej. 
i Nie okupacya, lecz walka wspólna całego pro- 
| letaryatu polskiego pod sztandarem socyalizmu 
| dokonać może zjednoczenia wszystkich ziem 
i polskich w Polskiej Republice Ludowej. Odrzu- 
| cając okupacyę Kkoalicyi sprzeciwiać się musi- 
| my zachłanności niemieckiej i chęci utrzyma- 
nia ziem polskich w państwie niemieckim. 


W sprawie ochrony robotników rolnych. 

+ Domagamy się od rządu ochrony robotników 
rolnych przez skrócenie dnia pracy, podwyż- 
szenia płacy i ordynaryi, zapewnienie łudzkie- 
go pomieszkania i należytego obchodzenia się z 

! robotnikami przez obszarników, dzierżawców i 

ich urzędników. 


Dla przeprowadzenia ochrony robotników” 


rolnych ministeryum pracy winno porozumieć 
się ze związkiem robotników rolnych, tam zaś, 
gdzie związku niema, z delegacyami ' rohotni- 
ków rolnych w każdym folwarku. 


Z TRZECIEGO DNIA OBRAD. 
Warszawa, 11 grudnia, 

Przewodniczył tow. Biniszkiewicz z Górnego 
Śląska. Na porządku dziennym == punkt o wy- 
borach do konstytuanty. Referował tow. M. 
Niedziałkowski. Po referacie rozwinęła się sze- 
roka dyskusya, w której podkreślano konie- 
czność wystąpienia przy wyborach samodziel- 
mie. Nastąpił bowiem moment, kiedy po raz 
pierwszy w Kongresówce partya nasza stanie 
do urny wyborczej parlamentarnej i po raż 
pierwszy będzie mogła policzyć swe siły. 

W czasie obrad nadszedł list powitalny z Wie- 
dnia, od tamtejszego polskiego stowarzyszenia 
socyalistycznego „Naprzód“. 


Wiadomości ze Lwowa. 


Podajemy garść informacyi od osoby, która 
przedwczoraj w nocy przyjechała ze Lwowa, — 
Pociąg ze Lwowa idzie już bez przeszkód. Most 
na Wereszycy naprawiony. 

Najbardziej jednak interesują Kraków wiado- 
mości z „frontu Lwów". - 

Oswobodzicielami Lwowa, którzy dokonali 
odsieczy, jak wszystkim wiadomo, o czem je- 
dnak prasa lwowska z wyjątkiem „Kur. Lwow- 
skiego“ (do 10 b. m.) wiersza nie napisała — był 
pułk 5 (żołnierz I Brygady), z podpułk. Kara- 
siewiczem-Tokarzewskim na czele, oddział 4-g0, 
szwadron Beliniaków, artylerya I Brygady 
Knolia —- sami Piłsudczycy, zaprawieni w wal- 
kach o wolność. Poza nimi w odsietzy brała u- 
dział część jednego z pułków galicyjskich, 

Na nich w następstwie spadł też głównie — 
wyczerpujący ciężar dalszej obrony Lwowa i 
toru kolejowego Liwów-=-Przemyśl. Tymczasem 
większość publiczności nie wie dokładnie, kto 
jest puklerzem Lwowa przed naporem ukraiń- 
skim i bezimiennie czci owych „żórawi kreso- 
wych". 

Wyprawy na Nawaryę, Winniki, Dublany, 
Podborce, Grodek i t. d, słowem ustawiczne 
oczyszczanie okolic Lwowa to trud grupy ppułk. 
Tokarzewskiego. Z braku miejsca wspomnę ho- 
daj prócz nazwiska zasłużonego kom. pułku — 
jego szefa sztabu kpt. Toporczyka—Błeszyńskie- 
go, kom. baonów: Kordyana Zamorskiego i 
Paszkowskiego i śmiałą do szaleństwa artyle- 
ryę Knolla. A żołnierz? Niezluzowany nieraz 
dniami, bez zdjęcia obuwia i munduru, bez snup 
jak żelazna pikieta trwa na posterunku. Nie- 
strudzone są i załogi pociągów pancernych. 

W ostatnich dniach krążyły po mieście pogło- 
ski z sfer ukraińskich, że Ukraińcy 8 grudnia 
wezmą Lwów. Dotychczas go nie mają. Nato- 
miast od 3 dni przypuszczają silne ataki. 8 bm. 
natarli na rogatkę żółkiewską, 9 zaś na Ły- 
czakowską. 3 dni staczano zacięte walki z pie- 
chotą, kawaleryą i artyłeryą ukraińską pod 
Winnikami (4 km. na wschód od Lwowa). 
Również przypuścili Ukraińcy atak od połu- 
dnia. Po stronie Ukraińców walczy regulawna 
piechota i silna artylerya. Widziano nadto ka- 
waleryę w baranich czapkach, przypominającą 
Czerkiesów. Żołnierz i miasto nie traci pewno- 
ści zupełnego odparcia generalnej ofenzywy 
ukraińskiej, ufając, że Warszawa i Kraków o 
nich nie zapomni. 

Przeciwnicy sSzerzą pogłoski, że u bram Lwo- 
wa stoi 12 tys. armia ukraińska. Faktem zaś 
jest, że wielu oficerów niemieckich prawdopo- 
dobnie z armii Mackensena przyłącza się i kie- 
ruje watahami, przymusem uzbrojonych chło- 
pów. Po drodze opowiadano mi, że większe od- 
działy ukraińskie podsunęły się do Niżankowice, 
13 km. od Przemyśla, chcąc, jak pod Gródkiem, 
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przeciąć tor kolejowy. Mimo szerzenia zjadli- | 


U) 
wych potwarzy „na ucho“ i w „Pobudce*”, że 
Naczelnik i rząd warszawski (urzędujący do- 
piero od 18 listopada) nie dbał o obronę Lwó- 
wa, ogół we Lwowie żywi wdzięczność dla Ko- 
mendanta i wierzy, że, jak dotąd, nie pozwoli 
Lwewu upaść. Wiec akademicki i szereg zebrań 
obywatelskich wyraził Naczelnikowi hołd i po- 
dziękowanie za pomoc militarną i finansowę 
dla Lwowa. 

Charakterystycznem jest, że  „najwalniejsi 
gębacze* na temat obrony Lwowa przeważnie 
nie stanęli do szeregów, lub przytulili się przy, 
różnych czerwonych krzyżach lub w kancela- 
ryach komendy miasta, Młodzież niepodległo- 
ściowa i socyalistyczna w komplecie niemal na 
froncie — zaś z młodzieży nar. dem. jednostki. 

Pobór przymusowy przyniósł mniejszy od 
spodziewanego rezultat. Dlaczego? Robotnik i 
młodzież postępowa już dawno w szeregach pa 
ochotnika, tymczasem inni wiecują. 

Czy nie prostsza rzecz miast gwałtować — 
stanąć pod broń? 

Co gorsza, wiecownicy we Lwowie zasiewają 
partyjną politykę we wojsku! „Pobudka“, która 
w czasie walk we Lwowie wychodziła w dru- 
karni, zarekwirowanej po „Lemberger Ztg.", za- 
silana przez Biura komendy miasta informa- 
cyami i dokumentami, tak stronniczo oświetlić 
ła we wstępnym artykule Nr. 32 sprawę obro- 
ny i odsieczy Lwowa, że Biuro Naczelnego DO- 
wództwa na wsch. Galicyę. mustało wysłać u- 
rzędowe sprostowanie. 

Tymczasem murami miasta wstrząsa huk 
dział i karabinów. Mimo to miasto z dnia na 
dzień przybiera charakter normalny. Bramy, 
domów zamyka się o 7 wieczór, kawiarnie i re- 
stauracye o 10 w nocy. Naprawiono rezerwoary, 
gazowni. W sobotę, dn. ? b. m. miasto było już 
oświetlone na całej przestrzeni latarniami gá- 
zowemi. Tramwaj uruchomiony został od tygo- 
dnia na razie na jednej linii Dworzec—Łyczą- 
ków. Ludność spokojna, grabieże i rozruchy nie 
ponowiły się. Ludność żydowska. — rozgorycze- 
na. Nieodpowiedzialne zaś jednostki z obozt 
syonistów zachowują się niekiedy prowokująco. 

Przed paru dniami do skrzynek listowych kif- 
ku mieszkańców Polaków wrzucóno kartki z 
pogróżkami o odwecie za kilka dni. Kartki pi- 
sane były ołówkiem lub piórem — zmienionym 
charakterem pisma. Widoczna tu tendencya af- 
bo zastraszenia ludności polskiej lub prowoka- 
cya, zmierzająca do wywołania rozruchów an- 
tyżydowskich. Sklepy żydowskie przeważnie 
zamknięte, syoniści noszą czarne krepy na znak 
żałoby. 

Życie polityczne na zewnątrz robi wrażenie 
„treuga dei". Troski zwięzane a sytuacyę mi- 
litarną i eprowizacyjnę — dominują. Jednak 
życie polityczne wzmaga się. Prasa pomnoży 
się o 3 dzienniki. Od 15 grudnia ma ukazać się 
„Słowo Polskie“, tygodnik robotniczy „Głos“ 
ma niebawem zamienić się w dziennik, nadto 
„Pobudka“ ma nadal wychodzić. s 

Dotychczasową prasę cechuje pewnego rodza- 
ju życzliwa rezerwa wobeć rządu w Warszawie. 
Opinia publiczna natomiast dość wyraźnie wy; 
raża niezadowolenie z powodu partyjnych, za- 
ciekłych wycieczek pewnych grup przeciw 
pierwszemu istotnemn rządowi polskiemu. 

Wkońcu wspomnę o aprowizacyi. Poprawia 
się ona zwolna. Brak zupełny opału, nafty, zie- 
mniaków i cukru. Artykułów tych nie nabędzie 
na kartki. W handlu pokątnym 50 kg. węgła 
kosztuje 35—40 K, 1 kg. cukru 30 K, ziemnia- 
ków 4—5 K, 1 litr nafty 22 K, a mały bochenek 
chleba 26—30 K. Ogonki są i to potężne — pu- 
bliczność z zaparciem się i nadzieją lepszego 
jutra zachowuje się nadzwyczaj godnie. 


Przemówienia Komendanta. 


W niedzielę do Komendanta przybyła delega- 
cya P. P. S. i Stronnictwa Ludowego, aby wy- 
razić swą cześć i zaufanie. Komendant delega- 
cyom odpowiedział: 

„Moi Panowie! Dziękuję Wam za zaufanie do 
mnie, jakiemu dajecie wyraz w imieniu ludu 
pracującego. 

Najważniejszym dążeniem motm w obecnym 
czasie jest zwołanie sejmu. 

W Polsce wszyscy krzyczą, iż posiadają. 
większość. Dopiero jednak sejm wyjaśni i u- 
stali, gdzie jest większość i czego ona chce. 

Moi panowie, jestem zdecydowany siebie i 
wojsko podporządkować woli narodu, wyrażo- 
nej przez sejm." 

O godz. 8 wieczór do Komendanta Piłsudskie- 
go przybyła delegacya Polskiej Komisyi Likwi- 
dacyjnej i Tymczasowego Komitetu Rządzącego 
we Lwowie (E. Adam, H. Lieberman, Głażewski 
Dubanowicz, A. Hausner, H. Śliwiński, Z. Ma 
rek, Grzędzielski, H. Diamand). 


Delógstya zwróciła się z prośbą o przysłanie 
posiłków dla Lwowa, zagrożonego przez Rusi- 
nów. 

W odpowiedzi na to Komendant oświadczył, 
iż zdecydowany jest uczynić wszystko, co leży 
w jego mocy, aby Lwów i jego okolice obronić 
przed Rusinami. Najlepszym tego dowodem jest 
posłanie na odsiecz Lwowa oddziału wojska b. 
I-ej brygady, t. j. ludzi, którym należał się od- 
poczynek po tylu prześladowaniach, jakie prze- 
szli. Sprawa jest trudna, wojska mamy mało i 
to przeważnie rekruci, których trzeba dopiero 
kształcić, a w ogień ich nie można posłać. — 
„Liczyłem -- mówił Komendant — na zapał 
Warszawy i na krzyki z powodu obrony Lwo- 
wa, dało to jednak tylko 306 ochotników”. — 
Komendant wezwał do cierpliwości i do wy- 
trwania, gdyż sytuacya się poprawi, zwrócił 
tylko uwagę, iż Polsce niebezpieczeństwo grozi 
nietylko ze strony Lwowa, wojna może na- 
dejść i od innej granicy. 

Następnie delegacya poruszyła szereg zaga- 
dnień politycznych, a przedewszystkiem stosu- 
nek władz wojskowych zarządu wojskowego 
(gen. Rozwadowskiego) do władz cywilnych. — 
Komendant obiecał uwzględnić uczynione so- 


bie przedstawienia. 
i 


[EJENEJEJE(EJEJC 
Już wyszedł! 


Kalendarzyk kieszonkowy 
na rok 1919 


Zamówienia wraz z pieniądzmi w listach pienię- 
łmych (z powodu niemożności przesyłania czekami 
ani przekazami, ani za zaliczką) przyjmuje Admi- 
nistracya „Naprzodu“. 


CENA KOR. 3:20. 


Odsprzedawcom 20 % rabatu. 


ZEEFEEEBEEWEOMEOACE 


© KJ e 
Z miasta i z kraju. 
ŚLUBOWANIE WOJSKA POLSKIEGO. 
W piątek, dnia 13 b. m. o godz. 9 przedpołu- 
dniem odbędzie się ślubowanie wojska polskie- 


pł 


Dyrekcja rządowej kopalni W Brzeszczach 


poszukuje 


kentrolora kasowego 


w wieku do lat 40, narodowości polskiej, włada- 

jącego biegle w słowie i piśmie językiem niemiec- 

kim, obeznanego z buchalteryą. Ponadto przyjmie 
Dyrekcya 


trzech sztygarów 


narodowości polskiej z ukończoną szkołą górniczą 

i praktyką. Wszystkie posady są natychmiast do 

objęcia. Oferty należy przedłożyć wraz z odpisami 

świadectw bezzwłocznie. Nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 


ASA Rynk główny $ B r; 
Swytikie przyzotowówie cm ły 0) do 


e. i AM i kT 
AZ R 
» PTriygatowanie odpo lo da a AI f 


oq zarczagla 


OGŁOSZENIE. 


Żołnierze zwolnieni ze służby wojskowej i 
bezrobotni, przebywający w obrębie powiatu 
bialskiego, nie mający zajęcia, mogą się zgło- 
sić pisemnie lub ustnie w „Biurze pośrednictwa 
pracy“ przy dowództwie powiatowem wojska 
polskiego w Białej, celem ułatwienia im możno- 
ści zarobkowania. 1544 


Ogłoszenie. 


Wszystkich P. T. właścicieli fabryk, zakła- 
dów przemysłowych i innych pracodawców 
potrzebujących robotników, rękodzielników i 
robotników fabrycznych uprasza się o zgłosze- 
nie się ustne lub pisemne do „Ekspozytury 
biura pośrednictwa pracy” przy dewództwi:2 
rowiałowemn wojska polskiego w Białej celem 


w naczyniach 60, 100 i 150 


wW. SERWACKI 


vlatwienia tymże w dostarczeniu sił roboczych, | obak dworca towarowego. 


w cawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odnowieczialny: Maryan Pyrzowski, 


„NAPRZÓD” 


go załogi krakowskiej na Wawelskim dziedziń- 
cu. Komenda miasta Krakowa zaprasza pubij- 
czność do wzięcia udziału w tej uroczystości. 


POWRÓT MŁODSZYCH ROCZNIKÓW DO 
WOJSKA, Komenda miasta Krakowa wydała 
rozporządzenie, na mocy którego wszyscy żoł- 
nierze, urodzeni w latach 1883—1900 mają na» 
tychmiast zgłosić się do swych oddziałów. Usu- 
wający się od służby wojskowej będą areszto- 
wani i pociągnięci do odpowiedzialności kar- 
nej za dezercyę. Rozporządzenie obowiązuje na- 
tychmiast. 


POPRAWA BYTU URZĘDNIKÓW. P. K. L. 
uchwaliła następujące wnioski: 1) Cz4s służby 
czynnej w czasie wojny dla wszystkich cywil- 
nych funkcyonaryuszy państwowych (urzędni- 
ków, nauczycieli, podurzędników i służących) 
liczy się podwójnie, z dobrodziejstwem po- 
sunięcia do wyższych poborów, awansu czasn- 
wego i wliczalności do emerytury. Moc obo- 
wiązująca rozpoczyna się 1 listopada b. r.; 2) 
Zrównanie poborów cywilnych funkcyonaryu- 
szy państwowych wszystkich kategoryi z pobo- 
rami odpowiednich kategoryj, obowiązujących 
w Królestwiem Polskiem — płatnych w mar- 
kach od 1 stycznia 1919. Uchwałę powyższą 
przedstawi delegacya P. K. L. Rządowi war- 
szawskiemu do zatwierdzającej wiadomości. 


ZJAZD EKSPEDYENTÓW  POCIĄGOWYCH 
I KASYERÓW KOLEJOWYCE odbył się w Kra- | 
kowie w dn. 8 grudnia. Obecnych było 120 de- 
legatów, którzy rozporządzali ilością 529 gło- 
sów. Wybrano 2 delegatów na kongres praco- 
wników kolejowych, który odbędzie się 16 gru- 
dnia b. r. w Warszawie. 


ZAKŁAD UBEZPIECZENIA ROBOTNIKÓW 
OD WYPADKÓW DLA GALICYI I BUKOWINY 
WE LWOWIE po przerwie, spowodowanej u- 
kraińskim zamachem stanu, rozpoczął 23 listo- 
pada b. r. normalne urzędowanie i w miarę 
wolnego obrotu pocztowego wypłaca uprawnio- 
nym należne renty. Tytułem rent uszkodzo- 
nym, wdowom i sierotom wypłacono w roku 
1917 kwotę 1,021.978 koron. Zakład zwraca się 
przeto z usilną prośbą do P. T. przedsiębiorców, 
aby tak bieżące, jak i zaległe opłaty bez zwło- 
ki nadsyłali bądź w obrocie poczt. Kasy oszcz. 


OBYWATELE! 
I! Niżej taryfy maksymalnej !! 
wiejska czysto wiazonn Kapya można nabyć 


i 
„Przemysł Wiejski, kraków, ul. św. Jana 16. 


Tamže sprzedaje się masło, jaja, grzyby, cebulę, 
bitki, sok malinowy, szczotki itp. 


CZAPKI MACIEJÓWKI 


Mundury dla wojska polskiego 


w najlepszem wykonaniu 
oraz gatunki uniformowe dostarcza po cenach naj. 
tańszych | 
POWSZECHNY ZAKŁAD UNIFORMOWY 


Back i Fehl, Kraków, ul. Podwale 3, tel. 3540, 


radykalnie wyigpié można tylko środkiem. „KAPS“ 
Preparat „KAPS”* ze względu na swe wybitne wła- 
sności i uznanie wielu powag naukowych, znalazł 
szerokie zastosowanie w każdem gospodarstwie do- 
mowem, handlu, przemyśle, leśnictwie, ogrodnic- 
twie, itd. Wyłączna sprzedaż preparatu „Kaps“ na Galicyę 


Dom bandlowy J. Leserkiewicz, Kraków, Zielona 8 


Do nabycia w Krakowie we firmach: 
Roim i Ska, A-B; Fr. Lenart, Sławkowska; Sporn I Ska, Fio- 
ryańska; „Alba“ Szczepańska; W. Wanderer, Szewska; w dro» 
gueryach: Wilkosz, Karmelicka; A. Reiter, Grodzka; Skopińki, 
Grodzka ; Zopoth, Sienna; Magazyn medyczny: St. Baran, Rynek 7. 


KAPUSTE RIZOMA | PORTRETY 


jako podarunki na gwiazdkę 
z każdej fotografii artysty- 
cznie wykonują: Zakłady 
projekce. i repr. Karaś, Kraków, 
Czarnowiajska 5. Cenniki na 
żądanie darmo i opłacone. 


kilogramowych połeca 


Fabryka kapusty 


we Wiedniu (konto Nr. 


Nr. 279 


19.980) bądź przekazami 


pocztowymi (Liwów, Brajerowska 16). 


KOLEGIUM WYKŁADÓW 


(Rynck, A—B, L. 39): 


NAUKOWYCH 


Piątek: dr Henryk Raabe: „Dzieje życia” (z o- 


brazami świetlnymi). 


KURSA LITERACKIE (ul. św. Anny 2), 
Piątek o g. 6-tej: (w sali Muzeum narodowegt 


z iłustracyą świetlną): 


Pr. dr F. Kopera: „Ke» 


niec epoki romantycznej w Polsce“. 


Adwokat i obrońca wojskowy 


Dr. Jakób Bross 


urzęduje jak dawnie 


ulica Grodzka l. 10, Ii piętro. 


Dr. Aleksander 


j 
elefon 2309, 


Gottlieb 


otworzył kancelaryę adwokacką 


w Krakowie, ulica Kopernika I. 10. 


= 


Specyalista chorób nerwowych 
Dr. Maksymilian Rose 


b. asystent kliniki chorób nerwowych Uniwersytot. Jagiell 


cy” powrócił wa 
ordynuje od 3—5 popoł., Kraków, ul. Wiślna 9, tel. 3016. 


WIN 


WĘGIERSKIE 


białe i czerwone 


4 Litr kor. 8:30 


zastaw na flaszkę 50 hal, 


PERLBERGER i SCHENKER 


KRAKÓW, Grodzka 48. Tolefon 308. 


ZAWIADOMIENIE. 


BAR >WARSZAWAC 


Kraków, Sławkowska 30 


otwarty został 7 grudnia pod kierownictwem lacho- 
wej siły. Zimne i ciepłe przekąski, płwo, wódki, 


wina I t. p. w doborowym gatunku I po 
nych cenach. 


09099990 


Służacąa 


umiejącą dobrze gotować, 


Zgrabną służącą 


do wszystkiego, 


z odpowiednią praktyką, 


Restagracya K. Pyszyńska, 
Kraków, ulica Rajska 1. 6. 
90099704090422200% 


Młodego pomocnika 


fryzyerskiego oraz ucznia do 
praktyki fryzyerskiej, poszu- 
kaje M. Kulik w Nowym 
Targu. 


Zgubiono 
przy przesiadaniu się z po- 
ciągu w Przemyślu, w pią- 
tek, do Gródka Jagiellońskie- 
go, torbę skórzaną, bronzową, 
zawierającą różne dokumen- 
ty, listy i przybory podróżne. 
Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem 
pod adresem: Franciszek Al- 
biński, Lwów, Staszica 1. 8, 
albo Kraków, Sołtyka l. 4, 

Albińska. 


Pies legawy 


czteroletni, doskonale uło- 
żony, do sprzedania. 


Kupię psa 


czujnego, bez względu na 
rasę. 


iostawatya H. Pyydsia, 
Kiaków, mica Rajska I. 6. 


przystęp- 


Stałe zajęcie 


znajdzie kilku mężczyzn wol- 
nych od wojska przy Straży 
nocnej ul. Gertrudy 29. 


Kowala zdolnego 
do kucia wozów, naprawy 
wózków i powozów przyjmie 
zaraz Pracownia kołodziejska 
i kowalska Wojciecha Drozda 
w Nowym Targu. Najchętniej 
kawalera z całemr utrzyma: 
niem. Zapłata według umowy, 
. Zgłoszenia pisemne. 


omnes W 
MASZYNISTA 
obznajomiony z maszynami 
parowemi, oświetleniem elek- 
(rycznem, ogrzewaniem cen- 
rtalnem oraz wodociągami 
poszukuje posady od Nowe- 
go roku, Zgłoszenia pod: „E. 
D* do Biura dzienników Hop- 
casa i Salomonowej, Kraków, 
Szczepańska 9. 


Czlowiek w starszym wieki 


dobry nauczyciel domowy, 
zdolny rachmistrz i kore- 
spondent, po kilkuletniej tn- 
łaczce na Syberyi za sprawy 
polityczne, przybywszy do 
kraju, pozostaje w ostatniej 
nędzy, przeto prosi łaskawych 
rodaków o przyjścia z pomo- 
cą przez udzielenie pracy, 
jakoteż parę sztuk bielizny, 
słarego ubrania i trzewików. 
Adres: Przemyśl, Zasanie, ul. 
na Błoniu, Zakład brata Al- 
borta, dla Jeńca z Syberyi. 


służącej 
do małej rodziny, umiejącej 
gotować i prać, poszukuje się 
za dobrem wynagrodzeniem, 
Wiadomość: Ul. Jasna I, 7, 
' 1..oficyny, drzwi Nr. 7. 


(drugi) 
poszukuje posady do kina 
lub orkiestry. — Zgłoszenia 


ulica Niecała 9, L p, U P 
Drypczyńskiej. 


drukarnia ta” 23, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


